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P i s m o  lo  w y ch o d z i  
codz ienn ie  p rze d p o f .

W y jąw sz y  n iedzie lę  
i święta uroczyste.

P ortugalia . Izby przyjęły  p ro ­
jekt znoszący dziesięciny i posta­
nowiły pensye dla duchowieństwa 
źe skarbu pobierać się mające, któ­
r e  w roku następnym obięte będą 
budżetem. X. Palmellę potwier­
dzono większośćią głosów na p re ­
zesostwie rtlirtisteryalrterrt, co jest 
pomyślną wróżbą dla kraju, bo 
X  Palmella jest powszechnie od 
Judu kochany. Zapobiegając wie­
ściom troskliwie sprzedawanym 
przez kilku stronników Don Migu- 
eld, izby ogłosiły pow tórn ie ,  iż 
na przypadek wstąpienia na ziemię 
Portugalską natychmiast bez ża­
dnego sądu Don Miguel roztrzela- 
ny będzie i każdego ujętego z b ro ­
nią podobny  los spotka.

H jsipan ia . Wszystko zapowiada 
prędki i pomyślny koniec wojny. 
Je n e ra ł  M.na w swojej odezwie do 
mieszkańców Nawarry pow ołał do 
bron. wszystką młodzież, zostawu-

n o n ’eKaW| ° r  «Don Ka. losem którego oddział
wo,ska juz rozbił. Powstańcy pod 
dowództwem jenerałów  Baragoł ' 
Eroles przy oblężeniu miasta p raU 
dc Linares stracili a5Q ludzi i Co_ 
fnęli się spiesznie ścigam przez 
mieszczan, którzy się z garnizonem 
połączyli. Izby sejmujące uchwa­
liły jednomyślnie aby przesłać po­
dziękowanie jenerałowi Minie za 
jego odezwy pełne energii i ludz- 
koiei, rozkazując tę uchwalę wy­

drukow ać i zawiadomić o tern wszy­
stkich H is z p a n ó w .-  Uznanie p o ­
życzki Guebhardzkiei, ogłoszona 
sprzedarz d ó b r  narodowych i za~ 
ciągnienie nowej pożyczki 400 mi­
lionów realów zapowiadają stan 
błogi Hiszpanii i jednają zaletę po- 
snurnikom narodu.

F rancy a, W  mieście L ihourne da­
no charivari zokazyi nowego m a ł­
żeństwa; p roku ra to r  królewski dlat 
rozspędzenia licznej g rom ady ludu 
chwycił się bardzo dowcipnego i 
nowego sp o so b u ,  ogłaszając że ty­
grys uciek ł z świeżo przybyłe j m e- 
nażeryi: co zmusiło k :ż d e g o 'd o f  
ratowania się ucieczką do swojego 
domu;

E gip t. Ibrahim basza o i. . .ym ał 
nowe 35 000 wynoszące posiłki od  
ojca, który równocześnie Zapewnił 
Sułtana o swojej życzliwości i chęci 
pojednania Się z W. P o rtą  jeżeli na 
wszystkie jego warunki przystanie, 
o ezem dywan rtiechce słyszeć.

floltandya. W yznaczono kilka­
naście milionów na odbudowanie i 
uzbrojenie miejsc warownych;

H anow er  W cźo ła j  przybyła lii 
paczka listów, które po rozbiciu się 
statku parow ego same p łynęły  z An­
glii do brzegu Wyspy Borkmn.

Ber/in. Ogłoszona przez sejm zwią­
zkowy Instytucya zaprowadzająca są­
dy polubowne W razie kóllizyi m ię d z y  
rządzącemi a rządzoneini zajniuje 
obecnie wszystkie umysły, k tórych
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olania widocznie »:ę ró/nią co  do 
północnych i poduduiowyełj pjOr 
tyincyi lej Rzeszy

WBawiH-vi zgorzało  miasto Rej- 
clieirhall przy cSeyu wiele osób ży­
cie postradało. Szkoda wynosi do 
j 5.00.0.000 zł,p Pogorzelcy  dla po­
żaru gw ałtow nego ,  tyic prócz życią 
unieść niepptraiili.

A n g lio .  Guz,cła T im es  donosi że 
król zwinął inimsteriuin i polecił 
X, Welingto,nowi skład nowego. — 
{jniclne przyjęcie posła tureckiego 
ną dyvprze fraocuzkim pomyślne 
zrob iło  wrażenie na su łtana ,  wraz 
z Dy.wail.em zagniewanego na Anglią, 
ż,e ona wspierała dwuletnie nie- 
apokojności vv T rip o l i? , które jnż 
ustały jakeśmy o tein poprzednio 
donieśli*

P otozi w  południow ej A  m ery ki. 
Góra Potozi, u którei podnóża leży 
mi isto podobnego  nazwiska, jest 
s ławną na całej kuli ziemskiej, gdzie 
liźycie pieniędzy jest nieznane, dla 
niezmiernej obłitości srebra  w niej 
S 't *  znajdującego. O dkrycie tej nie- 
wyczerpauej miny przypadło  w r. 
i p 5. Pewien Jndjanin którego je­
dni zowią Gualka, inni Gualpa po- 
lując na tej górze dzikie koz.y, wspiął 
się na takie miejsce, skąd ua żaden 
sposób nieinógł postąpić' wyżej 
Chwycił sią przeto  małego krzaku 
b y  za pom ocą niego wznieść sit; da­
lej. Lecz krzak wyrwał się z ko 
rżeniem Pod nim spostrzegł mas- 
se dobrego  s reb ra ,  którego kilka 
sztuk wisiało między ziemią a ko ­
rzeniem. T e n  Jndyanui w Porio 
mieszkający, pobieg ł  spiesznie do 
domu z pierwszemi owocami swo- I 
jego odkrycia ,  w ykopał srebr.o i |  
przedawni je. Jle razy zapas swoj

zażył, p o w ra ca ł  do niewyczerpanej 
njioy* Nareścię Spostrzegł je^en  z 
jego przyjaciół, nazwiskiem Gauria 
szczęśliwą zmianę jego stanu i na­
legał na niego tak usilnie aby mu 
odkrył przyczynę tego ,  -że Ganlka 
nietnógł m u odmówić. Chodzili p -  
bądw a dłu^j czas na tę g ó rę ,  aby  
wydobywać srebro. Lp.cz potijeiyjiz 
Qaulka nieclaciał odkryć syyetpji 
przyjacielowi, sposobu czyszczenia 
srebra ,  ten odkry ł tajemnicęsyve; nu  
panu Villatonte, Hiszpanowi k jóry  
także mieszkał w Porio . — 
Przedsięwzięto natychmiast środki 
do urządzenia tej miny, a ilość sre­
bra szczególniej w pjertyszyeli cza­
sach by ła  nadzwyczajnie wiejką. -

R ja tn elu k  łłu ę tą n .
T e n  .wierny domownik cesarza 

Francuzów dał się mu pozpać nastę­
pnym sposobem. Bonaparte był 
raz z swojemi jenerałami i s/,tąb&- 
officerami w dom u zamożnego pg i-  
peyanina z pokolenia Kąbjjóy- M1,0 r  
dy Ma me luk bardzo pilnie usługi­
wał zacnym gos,c iofl} siedzącym 
przy stolę i wszystkim spodobąłą 
się jego wyniosła, szląjchjeUjg p p -  
stawa, jego przyjemne ułożenie j 
charakterystyczny wyraz tjyyrzy, 
szczególniej zaś zwrócił na sipjjie 
uwagę naczelnika W.ójska przed klp- 
rego wzrokiem spk.olun nic $ig 
ukryć u iemoglo. — {Jn spytał się 
gospoda rza , kto był fyn odódzię- 
uięc. T en  piu odpowiedzia ł. jż 
zowie ęię Ruslan, żp W iSfH h d p -  
dzieueu pokłada W I'd k i? zi}uląnie, i 
przeznaczył mit s.woją pqrli,ę zę 
żonę. Bonaparte patrzy! się d ju -  
go na niego z upodubanjęjn, a .mło­
dy Majnejuk- który tę SJCJpgólpięj- 
szą jego uwagę spostrzegł i ocenie



ipdn ie j  s ię  z a j m o w a ł  B ?«zel-  
u y u i  w o d z e m  jak  i n a e m i .  G d y  
F r a n c u z i  p rz y ś l i  d e  b r z e g u ,  a b y  
o d p ł y n ą ć ,  zn a leź l i  t.am R u g a n a .  J e g o  
p u ł  u w a ż a ł ,  że  s i ę  s p o d o b a ł  na-  
c z e l n e m u  w o d z o w i ,  i z w y c z a je m  
w s c h o d n im  p o c z y t y w a ł  s o b i e  z a -  
p o w i n n o ś c ,  o b c e m u  j e n e r a ł o w i  g o ­
śc io w i  s w e m u  o f i a r o w a ć  w  p o d a ­
r u n k u ,  c o  m u  się w je g o  d o m u  n a j ­
w ięce j  s p o d o b a ł o .  R u s ta n  o p u ś c i ł  
b o g a t y  p a ł a c  sw o je g o  p a n a ,  i s p o ­
k o jn ie  z a b e z p i e c z o n y  los  w  o jc z y ­
ź n ie ,  r z u c i ł  się  ś r ó d  n i e b e z p i e ­
c z e ń s tw  m o r z a ,  ś r n d  p r z y k ro ś c i  d ł u ­
giej  p o d r ó ż y  i p o w ie r z y ł  s ię  n i e p e w ­
n e j  p r z y s z ło ś c i  p o d  c u d z e m  n i e b e m  
i s ł a w n e m u  B o n a p a r t e !  N a ty c h m ia s t  
z a ją ł  się  p i ln ie  u s ł u g i w a n ie m  n o ­
w e m u  p a n u ,  k t ó r y  d la  j e g o  g o r ­
l iw o śc i ,  z r ę c z n o ś c i  i w ie r n o ś c i  tak 
g o  p o l u b i ł ,  iż p o ł o ż y ł  w n im  c a ł e  
sw o je  z a u f a n i e ,  k t ó r e  się  z w ięk sza ­
ł o  za  k a ż d y m  n o w y m  d o w o d e m  
j e g o  s z t a c h e t n e g o  p rz y w iąz an ia .  J u ż  
w  częste  p o d r o ż y  a je s z c z e  w ię ce j  po  
p r z y b y c i u  d o  E u r o p y ,  u c z y ł  L  
z  z a d z iw ia jąc ą  ł a t w o ś c i ą  p o  f r a n -  

1 u  c z y la c  i r a c h o w a c .  —  B o ­
n a p a r t e  z a t r z y m a ł  g o  ty lk o  dla 
w ł a s n e j  sw o je ,  p o s l u g?. R u ^ „ „ a 
s w o j e m  w a ż n e m  m ie j s c u  juko  p ie r !  
w s z y  d o m o w n i k  j e n e r  n 
p a r t e ,  m i a ł  n a w e t  lu d z i  d o  sw o je j  
p o s ł u g . ,  z te rn  w szy s tk ie m  sa m  b v  
z aw sze  n a jw ie rn ie j s z y m  s ł u g ą  %> 
n i c  się m e t r o s z c z ą o  ty lk o  o  o s o b ę  
sw o je g o  p a n a .  S k o r o  los  l lu s ta n a  
ta k  p i ę k n ie  się  r o z s t r z y g n ą ł ,  p rz y -

to m m a ł  so b ie  sw o ję  m a t k ę ,  ód  
tó re j  n ę d za  i u s ł u g a  g o  o d d z ie l i ły  

a  k tó re j  p o b y t  b y ł  m u  t e r a z  n ie ­
w ia d o m y .  J e g o  p r o ś b y  p o r u s z y ­
my c e s a r z a ,  d o  w y n a le z ie n ia  m u  w

ty m  w z g łę d z i t  sp a so -b a o śo L  D® . 
w ied z ia ł  się 9 jej  p o b y c i e  w A le k w n -  
d ry i  p o s ł a ł  je j  p i e n i ę d z y  i p o d a ­
r u n k i ,  i j a k o  d o b r y  sy n  p i e l ę g n o ­
w a ł  ją  w  s ta ro śc i .  W i e r n y  sy n  g o r -  

w y  s ł u g a ,  b y ł  B u  s tan  d z i e c k i e m , 
w y c b o w a ik - e m  s a m e j  n a t u r y ,  j e g o  
c a ł e  j e s te s tw o  b y ł e  p r a w d ą  i d o ­
b r o c i ą  j e g o  m ie d z ia n e  ś w ie ż e  c z e r ­
s tw e  o b l ic z e  b y ł o  z w i e r c i a d ł e m  n ie ­
w in n e j  d u s z y .  N ie z n a ł  a n i  p o d s t ę ­
p u  ani fa łszu .  U b o s tw o ,  p r a c a ,  z r ę ­
c z n o ś ć  i z d r o w y  r o z s ą d e k  b y ł y  c a ­
le m  p o s a g i e m  k t ó r y  o d e b r a ł  z r ą k  
d o b r e j  n a tu r y ,  a  t e  p r z y m i o t y  z je ­
d n a ł y  m u  p o w a ż a n i e  i w z g lę d y  w ie l ­
k ieg o  w ł a d z c y .  -  B y ł  o u  z s z c z u p ­
ł e j  l i c z b y  t y c h ,  k tó r z y  z u b o s t w ą  
w z n ió s łsz y  się  d o  szczęśc ia ,  p o z o s t a j ą  
w t e r n e m i  n i e s k a ż o n e m u  s u m ie n iu .

Z  P o z n a n ia  d .  17 l is to p a d a .  —. 
W e d l e  n ą d e s z ł y c h  tu  w i a d o m o ś c i  
o z im in a  w t u te j s z y m  o b w o d z i e  r e ­
g e n c y j n y m  p r a w i e  ju ż  w szę d z ie  z a ­
siana  i s tan  jej  p o m y ś l n y .  Z i e m n i a ­
ki p r z e c iw n ie  n i e u d a ł y  się  i c o  z e ­
b r a n o ,  l i c h e  i n i e z d r o w e .  Z w a ż y ­
wszy  , j a k  w a ż n y m  o w o c  t e n  d la  
n iższy c h  k lass  l u d u ,  o b a w i a ć  się  w y ­
b a d a ,  s k u t k ó w  t e g o  n i e u r o d z a j u  i le  
że  ż n iw a  t a ta rk i  i k a p u s t y  n i e b y ł y  
p o m y ś l n e . —  S ta n  z d r o w ia  n i e  j e s t  
j e szcze  z a s p o k a ja ją c y ,  k ie d y  w  w ie ­
lu m ie j s c a c h  k r w a w e  d y s e n t e r y e ,  f e ­
b r y  n e r w o w e  i p r z e r y w a n e  p a n u ją .  
M  ę d z y  b y d l ę t a m i  też  g r a s s u j ą  c h o ­
r o b y .  m ia n o w ic ie  g a n g r e n a  ś l e d z i o ­
n y . —  Z  p o m ię d z y  o s ó b  c o  w s k u ­
te k  n ieszczęś l iw y ch  p r z y p a d k ó w  z g i ­
n ę ły ,  w y m ie n ia ją  j e d n ę  c o  u t o n ę ł a ,  
je d n ę  c o  p r z e j e c h a n o ,  d w ó c h  ś m i e r ­
te ln ie  s k a l e c z o n y c h  p rz v  r o z s a d / . ,  
n iu  k am ien i ,  d z i e c k o  spa rzo u e .o -H  -
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hę jednę zabitą pod  rozwaiinami 
domu; nareszcie dziewczynę która 
się kawałkiem mięsa udusiła i cz ło­
wieka który wskutek nieumiarko- 
wanego użycia napojów um arł .  — 
Pożarów  było  10 ,  największy w 
W schow iegdzie  8 domostw, 3 stodół 
i stajen zgorzało.— Liczba kradzie­
ży dość znaczna; a ludzi życie so­
bie o d eb ra ło .— W  ościennem kró ­
lestwie Polskiem wypadek żniwa je­
szcze smutniejszy niż u nas. — W  
Bydgoszczy mieszkający lir. F ranci­
szek Czapski zasłużył się wielce 
towarzystwu dobroczynności dła o- 
gieroconyeh i opuszczonych dzieci 
tam że, ofiarując na ich utrzymanie 
kapitał, przynoszący rocznego do ­
chodu  »8o talarów.

'Tryol.et. do J...
Pytasz czeinu kocham ciebie? 
Spytaj czemu zdrój śród b ło n i , 
Czem u gwiazda tle na niebie, 
Poznasz czemu kocham ciebie U 
A jeżeli me znasz siebie ,
W eź zwierciadło do swej dłoni,  
P oznasz , czemu kocham ciebie 
Czemu płynie zdrój śród błoni.

Szymański<

Matka jedna rozsądna karząc stro­
ję córkę za każde przewinienie, 
pozwalała jej tylko raz na dzień 
przejrzeć się w zwierciadle , co  bar­
dzo pomyślnie skutkowało. Któż 
wie czy ia kara nie by łaby  naj­
skuteczniejszą dla wielu panienek? ^

S z a r a d a .  1
Pi*rwsze'm nieroztropny oparzyć się I 

m oże, 1

Drugie używane przez panóW W
podrożę:

C a łość ,  niechaj kto mówi jak m ii 
się podoba ,

Ja rzeknę,  iż to wielka dziewicy 
ozdoba.

(Znaczenie przeszłej szarady L iw *
konia.)

£5 “ Do handlu  Andrzeja Ć hłasko 
przy ulicy Szczepańskiej nadeszedł 
świeży transport piwa wrocławskie­
go tudzież tytonie triestkie h am b u r-  
skie i tureckie.

Do handlu  Teofila Seifert w 
rynku przy julicy Grodzkiej nad-* 
szedł t ranspor t  kapeluszy damskich 
zimowych w najnowszym guście.

FranciszekjOrłowski kra wiec dam ­
ski ze Lwowa tnies/.kaiący w rynku' 
Nr. 26*2 pod K anark iem  , u trzym u­
jący żurnale mó l paryzkich i wie­
deńskich, poleca się tuteyszey p łci 
piękney; zaręczaiąc za p rędkie ,  czy­
ste i gustowne wygotowanie sukien 
podług  naynowszych wzorów.

Jest fortepian o 5 t f i  okta­
wach do sprzedania, życzący sob ie  
go kupić niech się zgłosi w małynfc 
rynku pod Nr. 677 na dole.

T ta lr  Ń afodow y  Jn tro  daną bę-- 
dzie czarodziejska ineło-drama p o d  
ty tu łem : Śriiirrć i  dzierżawca.—

Dziś rano  zimna stopni 2;

W  a 3 u K i s . N i  J ó z e f a  C z e c h a .
— *  - ■ •■■ ■ • "•  " -W


